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DZIENNIK
P A T R Y O T Y C Z N Y C H  p o l it y k ó w  

W  L W O W I E .

Dnia I^go Maja I 7 9 4 *

G azety  XXXVI .

F R A N C Y A .

P rzyrzeczona od Deputacyi ocale­
li® relacya względem powfzechney Po­
lic y 1 > uczyniona ieft przez S t. Ju ji dnia 
15. K w ietnia, i ftofownie do teyże ró­
żne frzodki dekretowane b y ły , w fzyft- 
kie do tego zdaiące fig zm ierzać, aby 
w f p o m n i o n e y  D e p u t a c y i  w ł a d z a  umoco- 
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w ans zoftala, N ayfzczególnieyfze z tvch 
fą :  i )  aby w fzyftcy  w inow aycy krain 
przed Sąd rewolucyiny paryzki byli fta- 
w ieni, 2) aby po wfzyftkich departa­
mentach Kommiflye ludu były złożone, 
3) wfzyftkie adminiftracye zaniefione do 
fiebie fpraw y w przeciągu  trzech miefię- 
c y  ukończali pod karą kaflacyi, 4) D e- 
putacya ocalenia użyie wfzyftkich frzod- 
k ó w  dla pozyflcania uftanowionym U- 
rzędnikóm p o w a g i, ale razem czuwać 
będzie na ich fprawowanie fie. 5) Ż a ­
den byw l?y Szlachcic mgzkiey lub żeń- 
lkiey p łc i, żaden przychodzeń z kraiu 
te g o , z którym  ieft w o yn a, ani w  Pa­
ryżu  ani w żadnym porcie, ani w  for­
tecy francuzkiey cierpianym bydz nie­
ma, <5) A n i pozwala fię przemietzki- 
wać Jenerałom nie zoftaiącym w  aktu- 
alney fiużbie. 7) tylko rzemieślnicy w yi- 
muift fię od tego, 8) Zw ierzchności w  
karbach tw ych urzędcjwań ściśle zacho­
wać fi§ mai|, &C,

Ju| na Seflyi dnia ić ,  D eputacya 
ocalenia uczuła mus proiektowania, od­
mian, i w yjątków  od wfpomnionego pra­
w a ,  naybardziey względem byw fzey

Szlacht
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e m  )
S zla ch ty , i dekretowano: iz dzieci p© 

aiu nad if*  i ftarzy nad 70. lat maiący fą od
ła- tego w y ie c i, D eputacya zaś ocalenia ma
ta- praw o w yięcia od tego prawa wfzyft*

ką fzlachtę"i o b cych , których uflugę 
do Poczyt» za pożyteczną. T egoż famego
ię- dnia ogłofiła D ep utacya, że w fzyftcy
)e- niegdyś Izlaehta w  woienney uiłudze
od- v będący na fw ych mieyfcach zoftaó po*'
U- Winni,
rać
ja-
en- Różne anekdoty W P aryżu  6 ttieda*
aip Wno ftraconych powiadaią i M ó w ią : iz
?a- Cantille Desmoulins W początku Wierzyc
or- nie chciał * iz ieft także ofądzony na
n|e '  śm ierć, O pufzczaż mię Robert$pierre>
ki” ę  za w o ła ł)  który mi kitka razy wyraźnie
tu“ pow iedział, iż  mogę bydż zwiedzionym^
y 1" ale kontr ar ewoiucyonifią bydż nigdy n ie-
W' 1nogę. Gdy mu Zaś powiadano*, że żonę

i10" iego arelztoW ano ; ponieważ powftaniu
dopomagała,aby go uwolniła > rzek ł: A. 
to ieft niegodziwa potw arz! chcą zape­
wne i ią zamordować. N aw et na dro- 

'Y a dze na mieyfce śmjerci miał różnych do-
od- wcipriych ucinltów użyć. A  na teatrze
!ra” śm ierci, miał do ludzi około tyózka fto-
zey  iących pow iedzieć: Tak tak D z ie c i!
'■>. D e -



Deputacya ocalenia poftępuie tak % K on - 
wencyą, iak dobry leśniczy z  lafetn , 
który podzieliwfzy na porządne wrąby) 
cały metodycznie wycina* M oy B oie  ! , 
m ówił daley: ucinaią mi głowę, 1% pro­
jektowałem , aby Konwencya D eputacyg 
łailii z ło ży ła , na to mieyfce uftanowiono 
teraz 1?,, K om m iftyi, które mieyfce M i- 
nifterium zaftąpią , co ieft więcey daleko, 
iak ia mnofiłem; kradną mi więc nieiako 
moy proiekt, a nadto każą mię zamor­
dować*
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G dy dnia drugiego do in k w izycji 
przyprow adzono D a n to n a  z więzienia 
do Sądu rew olucyjnego, i tam na dole 
mufiał na dworze czekać, pofpólftwo 
pakem  w fkazyw ało nań,mówiąc : oto ten 
ieft Danton. Tak ie ft, rzekł o n ; ten 
ieft Danton  , którego wkrótce nie będzie­
cie mogli dojyć odżałować. Templaryu- 

f z e  prorokowali Królow i Filipow i pię­
knemu , iż  nieprzeżyie i roku po nieb , i 
jp rzeczy Jamey umarł po 6. mieftącach 
lecz przed upfynieniem 3. mieftęcy do-' 
świadczą, okropnieyfzego nad moy Icfrt 
nieprzyiaciele m oi, którzy mnie tu przy­
prowadzili* Chcieliby o n i, aby ich tyl-



ko gtńlkiynnwane, lecz lud na f z t u h  ich 
rozerwie, Kiedy wczafie inkw izycyi te­
goż (amego dnia czynioney, świadkowie, 
na których lig odwoływał, nie byli fta- 
%vieni, a Prezydent Sądu rewolucyjnego 
wdawał, iż mu fig lifta tych świadków 
gdzieś zapodziała , mówił Danton z taką 
pow agą i tak żw aw o przeciw  temu po- 
ftepowaniu , iż lud oklafki dawał, ,, Pre* 
zydent lifte w ynaleźć przyobiecał. A to ­
li miafto ufkutecznienia fwoiey obietnicy 
żalił fig przed Deputacyą befpieczeńiłwa 
na buntowniczy poftgpek Dantona. L i­
fty nie wyfzukiwano , świadkowie od 
Dantona na okazanie fwoiey niewinności 
powołani nie ftawili fig , a przecie był 
na śmierć Ukazany, Zarzucano m u: iż 
kilka dni przed Io. Sierpnia do A r  cis fu r  
Auhe  poiechał, aby w  odległości ocze­
kiwał , iak fie złożenie K róla w  Paryżu 
zakończy, . Tak ieft iezdz-iiem, m ówił „ 
ale dla czego ? oto poprzy/iągfem: albo do~ 

zamiaru, albo zginąć; poiecljałem 
tedy do A r  cis-, pożegnać fię z  moią 
matką.
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G iy  łkazanym na śmierć u fąda re- 
Wolucysnego przeczytano j iż Konwen-

cya



eya karę śmierci dekretowała na tych t 
k tó rzyb y  fię Sędziom opierali j L a  Croitf 
okazał fię tak boiaźliwym , iż publicz­
nie mówił*, że lubo tó inni u czynili, 6n 
iednak przeciw  fędzióm nie w yk ro czyk  
Tenże L a  Croix  żalił fię Wtedy na p rz y ­
kre z fobgj, iako więźniem póftępowaniei 
ie  w  więzieniu taka była w ilg o ć , iż fu* 
knie na nim zm okrzały) A ch ! przerw ał 
mu Danton i ktotby ftp o to chciał gnie* 
zp a d  kiedy zaledwie, tylko dmie godzin 
ży6 iefzeze mamy; nie przyftoi to net 
Francuzów !  niech nas razem zoftamią * 
i  dadzą nam debry obiad ; bo ia iefzeze 
dziś nic nie iadłem , głodny ieftan!

Gdy był wieziony Danton na lira* 
cenie, poftrzegłfży znaiomą, kobietę, mó­
w ił do n ie y : pozniey lub prpdzey przyi* 
dzie i na ciebie koley, chodź więc raczey 
te ra z , lepfzey kompanii nad nas zape* 
1m e nie znaydziefz: P ierw fzy chciał
w yiść na tea tr, a gdy go uwiadomiono 
o zarządzeniu , że ma bydź oftatnim, mó­
w ił : więc to i tutay potrzeba ftp podług 
rangi m ieścić! O Dantonie i L a  Croix  
m ów iij: iż p rzy  zdobyciu Niderlandu
będ^c Kommilarzami p rzy  armii Dumou-
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yiera wiele pieniędzy niegodziwym fpO" 
fobem zebrali,

Z  Paryża dnia 17 , Kwietnia*

Reprezentant p rzy  armii wfcho- 
dnich Pireneow pifał pod lo. Juz też 
armia na nowo ieft organizowana, i opa­
trzona wfzyftkiemi potrzebami do o trzy­
mania nowych laurów . Czeka tęlkliwie 
na Signai bitw y. Z d ra y c y , k tó rzy  be- 
fpieczeńftwo tych granic zagrozili byli, 
w fzy ftcy  iuż albo fą w  w ię za ch , albo 
śmiercią ukarani, w izyftcy  żle m yślący 
podług rofkazu moiego albo w  Jrzodku 
kraiu w  więzieniach % ofadzeni, albo 
przed lądem rewolucyinym ftawieni. Nie- 
uftrafzony Dagobert pomyślną iuż dy- 
Werfyę ze ftrony od Puicerda u czyn ił, 
i nieprzyjacielowi znakomite ftanowifka 
odebrał. D y w izy a  iego , dla ułatwienia 
fwoiego marfzu opanowała redutę na 
Przykrey górze poftaw ioną, i zdobyła 
tam 6. arm at, i 30O. flint. Już fię teraz 
znayduie pod murami zamku Vrigelitf> 
fetory w oblężeniu trzym a,

T ry-
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Trybunał rewolucyiny znowu 10* 
ofób na śmierć fkazał, między któremi 
znayduie fię także M argraf de Sorone i 
iego żona. “ Liczba więźniów wynofi. te* 
raz 7541,

Z  Paryża dnia 19. Kwietnia ,

N a Seffyach Konwencyi d. 17. i 18, 
to ieft uwagi godne: na relacyę Depu- 
tacyi pomocy dekretowała Konw encya: 
ażeby fkarb narodowy na wfparcie oby­
watelki Maryi Cecylii Ottomany 600, li- 
w ró w  w yp łacił, a Deputacyi łikwida- 
cyiney nakazała, podać proiekt Dekretu, 
fctórynjby fię iey roczne dożywotnie 
wfparcie zapewniło. T a obywatelka 
przez fwe niefzczęśliwe przypadki w ia­
doma, córka Sółtana Tureckiego A c h - 
meta 111 iuż przed 6<f. lat do Francyi 
uciekła, i ma teraz w ięcey nad 80. 
lat. Z a dawnieyfzego  ̂ rządu miała 
penfyj roczney 3000. liwróW f która od 
roku 1789. do 1050 liw ró w  zmnieyfzoną 
zoftała, od g. zaś rmefięcy nic zgoła iey 
niebyło płacono,
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